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WIADOMOŚCI KRAJÓWE.

D Y K T A T O  R.
(D okończen ie .)

T  Y T U . Ł  I I .

O p o d a t k a c h  od  r z e z i  b y d ł a .
’ A r t .  4 .  O p ł a t a  o d  r z e z i  w y b i e r a n ą  b ę d z i e  w n a s t ę ­
p u j ą c y m  p o r z ą d k u :
O d  w o ł u  Uib b u k a t a ,  Igo  r z ę d u  m i a s t  i o s a d  z ł :  30,  

2 g o  r z ę d u  z ł :  27,  3 g o  r z ę d u  z ł :  24,  4 g o  r z ę d u  z ł :

21,  5go r z ę d u  z ł :  18.
O d  k r o w y  l u b  j a ł o w i c y ,  I g o  r z ę d u  m i a s t  i o s a d  z ł ;  

24 ,  2go r z ę d u  z ł .  21,  3 g o  r z ę d u  z ł :  18,  4g o r z ę d u  

z ł :  15, 5g o r z ę d u  z ł :  12.
O d  w i e p r z a ,  ś w in i ,  p r o s i a k a ,  I g o  r z ę d u  m i a s t . i  o s a d  

z ł :  G, 2go  r z e d  i z ł :  5,  3 g o  r z ę d u  z ł :  4 ,  4 g o  r z ę d u
z ł :  3,  5g o r z ę d u  z ł .  2.

O d  c i e l ę c i a ,  k o z ł a ,  k o z y ,  k o ź l ę c i a ,  I g o  r z ę d u  m i a s t
1 os a d  z ł .  3 g r .  10,  2go[ r z ę d u  z ł .  3,  3go r z ę d u  z ł .
2 g r .  20 ,  4go  r z ę d u  z ł .  2 g r .  10, 5go  r z ę d u  z ł .  2 

O d  s k o p a ,  owc y ,  j a g n i ę c i a ,  I go  r z ę d u  m i a s t  i o s a d
z ł .  2 g r .  10,  2go r z ę d u  z ł .  2,  3go r z ę d u  z ł .  1 gi  •
20,  4 g o  r z ę d u  z ł .  1 g r .  10,  5 go r z ę d u  z ł .  1.

O d  m i ę s a  w s z e l k i e g o  s p r o w a d z o n e g o ,  j a k o  to:  m ię sa  
ś w i e ż e g o ,  s o l o n e g o ,  w ę d z o n e g o ,  s ł o n i n y ,  k i e ł b a s ,  
s z y n e k ,  o z o r ó w ,  s a l s e s s o n ó w  i i n n y c h  m i ę s n y c h  ai 
t y k u ł ó w ,  o d  k a ż d e g o  f u n t a ,  I go  r z ę d u  m i as t  i o s a d  
g r .  3,  2go r z ę d u  g r .  3,  3go r z ę d u  g r .  2,  4 g o  r z ę d u
g r .  2 ,  5 g o  r z ę d u  g r .  1.

O d  f u n t a  s a d ł a  i ł o j u ,  I g o  r z ę d u  m i a s t  i j o s ad  g r .  2,  
2 g o  r z ę d u  g r .  2 ,  3 g o  [ r z ęd u  g r . ' 1  i p ó ł ,  4 g o  r z ę ­
d u  g r .  1  i p ó ł ,  5 g o  r z ę d u  g r .  1 .

A r t .  5.  O p r ó c z  w y m i e n i o n y c h  o p ł a t  ż a d n e  i n n e  od 
r z e z i  w m i a s t a c h  p o d  j a k i m  b ą d ź  t y t u ł e m  d l a  S k a r ­
b u ,  w y j ą w s z y  k o s z e r n e g o  o d  ż y d ó w ,  k t ó r e  s i ę  z a c h o ­
w u j e / w y m a g a n e  n i e  będac. S z l a c h t u z y  w ł a s n o ś c i ą  
S k a r b o w ą  ' b ę d ą c e  u t r z y m y w a n e  b ę d ą  k o s z t e m  t e g o ż  
S k a r b u ;  n a  u t r z y m a n i e  zaś  s z l a c h t u z ó w  z f u n d u s z ó w  
m i e j s k i c h  wy s ta wi o ny  c h ,  t e n ż e  S k a r b  d z i e s i ą t ą  c zę ść  
d o c h o d u  z r z e z i  do  k a s s  m i e j s k i c h  wno s i ć  b ę d z i e  o- 

b o w i ą z a n y .
T Y T U Ł  I I I .

O p o b o rz e  o d  w ó d k i  i  a r a k u  k ra jo w e g o .
A r t .  6.  W ó d k a  i a r a k  k r a j o w e  t a k  w  m i e j s c u  f a ­

b r y k o w a n e ,  j a k o  t e ż  ze  w s ió w s p r o w a d z a n e ,  p o d l e ­
g a ć  b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e j  o p ł a c i e :
a)  od  g a r c a  w ó d k i  l u b  o k o w i t y  n i e z a p r a w n e j  az do  

10 s t ó p  w ł ą c z n i e  a r e o m e t r u  M a g i e r a ,  I g o  r z ę d u  
m i a s t  i o s a d  z ł .  2,  2go r z ę d u  z ł .  2,  3go  r z ę d u  z ł .  
1 g r .  20,  4 g o  r z ę d u  z ł .  1 g r .  10,  5go r z ę d u  z ł .  1.

b )  o d  g a r c a  w ó d k i  z a p r a w n e j ,  l i k w o r u  l ub  a r a k u  
k r a j o w e g o  b e z  w z g l ę d u  n a  s t o p i e ń  t ę g oś c i ,  I g o  r z ę ­
du  m i a s t  i o s a d  z ł .  4 ,  2 g o  r z ę d u  z ł .  3 g r .  20,  3go 
r z ę d u  z ł .  3 g r .  10, 4g o r z ę d u  z ł .  3 g r ,  10.  5 go  r z ę -  
d n  z ł .  3.

O d  k a ż d e g o  s t o p n i a  t ę g o ś c i  o k o w i t y  i s p i r y t u s u  
p r z e w y ż s z a j ą c e g o  l i c z b ę  s topi l i  wyż ej  za  p r a w i d ł o  
p r z y j ę t ą ,  d o p ł a c a ć  s i ę  b ę d z i e  p o  g r .  10.

A r t .  7.  C h c ą c y  s i ę  t r u d n i ć  f a b r y k a c y ą  w m i a s t a c h  
w ó d e k  z a p r a w n y c h ,  l ikw o r ó w ,  t u d z i e ż  a r a k u ,  i b ę d z i e  
o b o w i ą z a n y  na  t a k o w y  p r o c e d e r  k o n s e n s  w e d ł u g  
p r a w a  s t ę p l o w e g o  a d m i n i s l a c y j n y  p o z y s k a ć .

Art . .  8.  U z y s k u j ą c y  k o n s e n s  n a  t a k i  z a k ł a d ,  t r u ­
d n i ć  s i ę  n i e  m o ż e  c z ą s t k o w ą  na k w a r t y  i m n i e j s z e  m i a -  
i y  s p r z e d a ż ą  t r u n k ó w ,  w p o p r z e d n i m  a r t y k u l e ^ w y -  

m i e n i o n y  cli.
A r t .  9.  P r z e r a b i a j ą c y  s p i r y t u s  l u b  o k o w i t ę ,  o d  k t ó ­

r e j  j u ż  p o d a t e k  p r z y  w p r o w a d z e n i u  d o  m i a s t a  l u b  
p r z y  f a b r y k a c y i  o p ł a c o n y  z o s t a ł ,  na  w ó d k i  z a p r a w n e ,  
l i k w o r y  l u b  a r a k ,  n i e  b ę d ą  o b o w i ą z a n i  do  c a ł k o w i ­
t e j  o p ł a t y  na t e  o s t a t n i e  t r u n k i  u s t a n o w i o n e j ,  l ec z  
t y l k o  s t o s u n k o w ą  d o p ł a t ę  ui szczą .

A r t .  10. T a k  w s to l ic y  j a k o  i i n n y c h  m i a s t a c h  n a ­
r o d o w y c h  i w i c h  o b r ę b a c h  ć w i e r c i o m i l o w y c h ,  n i c  
b ę d z i e  w o l n o  g o r z e l n i  o b e c n i e  i s t n ą c y c h  p o m n a ż a ć  

a n i  u s t a ł y c h  w z n a w i a ć . •?

T Y T U Ł IV.
O p o d a t k u  o d  p i w a .

A r t .  U .  O d  p i wa  b e z  w z g l ę d u  c zy  w m i e j s c u  w y ­
r o b i o n e g o ,  c zy  t eż  s p r o w a d z o n e g o ,  o p ł a t a  S k a r b o w i  
n a l e ż y  n a s t ę p u j ą c a :
a)  o d  g a r c a  p o r t e r u  i p i w a  a n g i e l s k i e m  z w a n e g o ,  I g o  

r z ę d u  m i a s t a  g r .  10,  2go  r z ę d u  g r .  1 0 ,  3 go r z ę d u  
g r .  10,  4go r z ę d u ’g r .  10,  5go r z ę d u  g r .  10.

b )  o d  g a r c a  p i w a  m a r c o w e g o ,  d u b e l t o w e g o  i i n n y c h  
m o c n y c h ,  I g o  r z ę d u  m i a s t a  g r .  G, 2go  r z ę d u  g r .  G,
3go  r z ę d u  g r .  5, 4 g o  r z ę d u  g r .  5,  5go r z ę d u  g r .  4,

c )  o d  g a r c a  p i w a  s z l a c h e c k i e g o  i p o d p i w k a ,  I g o  r z ę ­
d u  m i a s t a  g r .  3,  2g o r z ę d u  g r .  3,  3go r z ę d u  g r .  2,
4 g o  r z ę d u  g r .  2 ,  5go r z ę d u  g r .  1.
Z a  p i w o  s z l a c h e c k i e  i p o d p i w e k  u w a ż a  się  t o ,  k t ó ­

r e g o  z j e d n e g o  k o r c a  s ł o d u  m i e l o n e g o  w y c i ą g a  s i ę  
g a r c y  80 l u b  wi ę ce j ,  i to ,  k t ó r e  p o  w y c i ą g n i e n i u  p o i *  
t e r u ,  p i w a  m a r c o w e g o ,  l u b  d u b e l t o w e g o ,  p r z e z  p o ­
w t ó r n e  s ł o d u  w y g o t o w a n i e  z w y c z a j n i e  się  o t r z y m u j e .

T Y T U Ł  V.
O p o b o r z e  o d ' m i o d u , w i ś n i a k u , m a l i n i a k u  11. p .  
A r t .  12.  M i ó d ,  wi ś n i a k ,  m a l i n i a k ,  d e r e n i a k ,  j a b ł e ­

c z n i k  i i n n e  t r u n k i  c i ą g n i o n e  z owoców i r o ś l i n ,  n i e  
n a l e ż ą c e  do p r o d u k t ó w  wy ż e j  u p o d a t k o w a n y c h ,  p ł a ­
c ić  b ę d ą  czy l i  to f a b r y k o w a n e  w m ie j sc u  c zy l i  s p r o ­

w a d z o n e :
w m i a s t a c h ; i  o s a d a c h  I g o  r z ę d u  po z ł . .  2 o d  g a r c a .  
w m i a s t a c h  i o s a d a c h  2 g o  r z ę d u  p o  z ł .  2 o d  g a r c a .

d i t t o  3go —  1 g r .  20 — j
d i t t o  d g o  —  - -  1 —  10 —

d i t t o  5 8 °  ~  —  1 ---------------
T Y T U Ł  V I .  : , 

P r z e p i s y  o g ó l n e .
A r t .  13. F a b r y k a c y a  w ó d e k , [ p i w a  i i n n y c h  trun-



( &
ków w miastach podlegać będzie Rontrolli Urzędów 
Skarbowych, opla ta  zaś poboru konsumpcyjnego u i­
szczać się powinna od ilości i rodzaju wyrobionego 
t ru n k u .

P oda tek  od rzezi p rzed  zarżnięciem bydlęcia, a od 
trunków  ze wsiów do miast lub do ich obrębów p rze ­
znaczonych, n ie m n ie j  od mięsiw, op łacany będzie 
w chwili wprowadzenia do tychże miast i obiębow. 
Należność atoli op ła ty  od  wódek sprowadzonych 
w m iarę  złożonego W ładzy  Skarbowej zabezpiecze­
nia, k redytow aną być może.
i? A rt .  11. P o r te r ,  piwo angielskie i arak krajowy po 
op łacen iu  raz podatku , wolno będzie z jednego mia­
sta do d iug iego  przeprowadzać za właściwemi świa­
dectwami skarbowem i. Inne trunk i krajowe i m ię ­
siwa przeprowadzać nie można na konsumpcyą z je ­
dnego miasta do drugiego, chyba za uiszczeniem po­
wtórnej op ła ty .  Wszak ' c  za poprzednićm  z łoże­
niem dek la rac j i ,p rzew ożen ie  trunków i mięsiw przez 
miasta je s t  dozwolone.

Art. 15. Pobór konsumpcyjny winien być o ile się 
da p r z e z  publiczne wydzierżawienie zapewniony.

Al t. 115. T runk i potajemnie do miast wprowadzo­
ne lub bez poddania kontrolli  i uiszczenia opła ty 
w mieście w yrob ione ,  niemniej bydlę skrycie zabi­
te, podpadają zajęciu na korzyść Skarbu publiczne­
go, a dopuszczający się wykroczenia tego rodzaju, 
zapłaci pięć razy tyle, ile wynosi op ła ta  niniejszą 
ustawą przepisana.

Art .  17. Kommissye Rządowe Sprawiedliwości i 
Skarbu  przedstawią w czasie ile można najkrótszym  
p ro jek t  do postanowienia wskazującego, k tó re  władze 
w jakim składzie i w edług  jak ich  (form rozpoznawać 
mają wykroczenia tego rodzaju; tymczasowie zaś Urząd 
Skarbowy w assystencyi W ładzy policyjnej z obwinio­
nego o defraudacj  ą wyprowadzi śledztwo dla ustano­
wienia czynu, tylko w niemożności złożenia dosta­
tecznej kaucyi,  karę zabezpieczyć zdolnej, obwinio­
ny do aresztu Policyjnego odesłany być może. Urząd 
Skarbowy akta skompletowane obowiązany będzie 
jak  najśp^iszniej odesłać Piadzie Municypalnej b l iż ­
szego miasta Obwodowego lub W ojewódzkiego, k tó ­
ra  w sk ładzie  najmniej 3ch Członków osobną p rzy­
sięgą zobowiązanych, decydować będzie w ed ług  su­
m iennego przekonania o winie lub niewinności oskar­
żonego. Assessor prawny lub inny wyznaczony U rzę­
dnik Skarbowy wnioski do Sądu tego czynić będzie.

Art. 18. Uznany przez podobny Sąd za niewinnego, 
na wolność wypuszczony być powinien, lub kaucya 
złożona zwróconą mu zostanie. Uznany za winnego 
podlega karze  a r ty k u łem  1(5 przepisanej,  której wy­
sokość Rada Municypalna zastosuje, a w niedostatku 
funduszu na opłacenie k a r  p ieniężnych , odesłanym  
zostanie do Sądu Policyi Poprawczej,  k tóry  karę na 
występek oszustwa przepisaną a r tyku łam i 422 i 424 
K odexu Karnego Polskiego na winnego wymierzy.

Art. lik Uchybienia Rad Municypalnych dopuszczo­
n e  w  w y r o k o w a n i u ,  powinny jjbyć przez W ła d z e  S kar­
bowe Radom Obywatelskim właściwych Województw 
donoszone, celem ich rozpoznania, a w razie uznanej 
po trzeby  w y j e d n a n i a  gdzie należy wyłączenia uchy­
biającej Rady od dalszego sądzenia.

Art.  20. P rzep isy  D ek re tu  (Króla Jmci Saskiego 
Księcia Warszawskiego z dnia 1 Marca 1812 r.  pod­
ciągające mięso i piwo pod taxy I olicyjne w miastach 
znoszą się, i wolna konkureneya  w sprzedaży mięsiw 
i piw każdemu je s t  dozwolona.

T Y T U Ł  VII.
Przepisy przem ija jące’

Art. 21. Ponieważ dochody konsumpcyjne w edług

l )
dotychczasowych przepisów p o b ie ra n e ,  w większej 
części miast są wdzierżawę wypuszczone; przeto Kom- 
missya Rządowa Przychodów 4 Skarbu wejdzie w u- 
k ła d y  z Dzierżawcawi, o dop ła tę  podwyżki wynika­
jącej z niniejszej ustawy. Dzierżawcy nie p rzys tępu ­
jącem u do wolnego uk ładu  wolno będzie odstąpić od 
dotychczasowego kon trak tu .

Art.  22. W ykonan ien in ie jszego  Postanowienia, k tó ­
re  przez  pisma publiczne ogłoszonem byc ma, K 0111- 
missyom Rządowym w czein do k tórej należy, po le­
camy.

w W arszawie, d. 4 Stycznia 1831 r .
(podpisano) CHŁOPICKI.

4 Sekretarz  Stanu (podpisano) P la ter.

W O J S K O W O Ś Ć
(  D o k o / tc z e n ie ■)

Powiedzieliśmy że wojsko powinno przystępować 
do bitwy fron tem  p e łn y m . F ro n t  albowiem jest s t ro ­
ną mocną każdego oddziału  wojskowego; skrzydło  
częścią jego najsłabszą. Na stanowisku stara ją się 
ilemożności zabezpieczyć s k r z y d ła , opierając je  o 
natura lne  przeszkody, albo też działami ie umacniają . 
W bitwie na otwarłem polu tak  zawsze stawać t r z e ­
ba takie p rzeds ięb rać  o b r o ty , ’ iżby massy n ie p rz y ­
jacielskie zawsze mieć p rzed  frontem . Jeżeli k tó­
rej stronie uda się uderzyć p e łn y m  frontem na skrzy­
d le  wojska n ieprzyjacielskiego, chociażby nawet n ie­
zupe łn ie  prostopadle, ale mniej więcej ukośnie, t e ­
dy pierwsze zyskuje niezmierną korzyść nad d ru-  
giem, i aby tylko uderzenie swojego prawego sk rzy ­
d ła  (w obecnym przypadku)  silnie wykonało i dziel­
nie pop ie ra ło ,  już niemal pewnem być może wy­
granej. Tak iem  to by ło  owe sławne zwycięztwo 
przez F ry d e ry k a  II  pod L i s s ą , nad n iezmiernie 
przcinagająceini siłam i Austryaków odniesione; któ­
ry  to wypadek pobudzi ł  pisarzy wojskowych ( \ )  do 
tworzenia systematu tak zawołanego szyku ukośne­
go; usiłowali uzasadnić to, co by ło  przypadkowem  
zdarzeniem  i dopiero Napoleon w pamiętnikach na 
S. Helenie dyktowanych, sprostował wyobrażenia 
w tej m ierze .  F ry d e ry k  w ygra ł  stanowczo bitwę 
pod Lissą 's łabszem  bez porównania , i bez wątpie­
nia mniej dobrem  wojskiem od przeciwnego, dla 
tego, że wódz Austryacld  n ieporuszony pod bronią,  
dozwolił mu okrążyć swoje wojsko, i zajść na jego 
lewe sk rzyd ło .  Lecz kiedyż, k tó ry  wódz dozwoli po ­
dobnie przeciwnikowi, uskuteczniać poruszenie skry- 
dłowe w swoich oczach, gdy proste  poruszenie  na ­
p rzód  lub w b o k ,  może zgubę na tegoż przeciw ni­
ka odwrócić, jak  tego sam F ry d e ry k  pod Kollinem 
i pod Zornsdorf  doświadczył; k tóre  to je d n ak  p rz y ­
k ła d y  n iezdo ła ły  owych dogmatycznych pisarzy o- 
świecić. 1 owszem, aż w opisach bitwy pod Manti- 
neą s z u k a l i ,  początkowych zasad ulubionego szyku u- 
kośnego, a zatem Epam inondesa pierwszym jego twór­
cą czynili (2). W sze lk ie  obróty cokolwiek skom ­
p likow ane,  a zwłaszcze boczne; są ja k  najdrażliw ­
sze w obec nieprzyjaciela pod  bronią.  Jeżeliby  zaś 
przedsięwzięto okrążyć go zdaleka, tedy będzie m ia ł  
zawsze podostatkiem czasu do odmiany frontu , lub 
stanowiska. Jeżeli się k iedy może udać bez n a ra ­
żenia w łasnego, uderzyć na przeciwnika z boku lub 
z ty łu ,  tem  lepiej; ale takie zdarzenie należeć b ę ­
dzie do przypadkowych napaści, a 7. przypadków nie 
można chcieć stałych zasad wywodzić.

W ódz naczelny w edług ogólnego pom ysłu  bitwy,

(1) Guibert, Jomini i wielu innych.
(2) Folard Conuncietaire sur Polybe.
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w zm acn ia” p e w n ą  część szyk u  b o jo w eg o ,  sk r z y d ło  
k tó r e ,  lu b  ś ro d e k ;  ten  os ta tn i  w tenczas  zw łaszcza ,  
gdy  p rz e c iw n ik  zby teczn ie  się '  r o z w l e k ł , a zatem  
je s t  n ad z ie ja  ro zb ic iem  jego  ś ro d k a  ro z p rz ą d z  zu ­
pe łn ie  wojsko jego .  P ow szechnie  tę część swojego 
szyku  bo jow ego w zm acnia  się, k tó r a  p o s tęp u jąc  n a ­
p r z ó d  n a jp rę d z e j  opanow ać może d ro g ę  o d w ro tu  
n ie p rz y ja c ie la  , ażeby  p r z e z  to  uczynić  d la  niego 
p r z e g r a n ą  j a k  na jzgubn ie jszą .  W z m o c n io n a  część 
s ta je  się g łó w n y m  a t t a k ie m  ; in n e  części szy ku  b o ­
jow ego , m a ją  m niej w ięcej ud z ia łu  w w alce w e d łu g  
ogólnego p lan u .  T a k  więc g d y  się je d n a  część l i ­
n i i  bo jow ej osobliw ie p c h a ’ na n ie p rz y ja c ie la ,  d ru g a  
je j  część u n ik a  go do pew nego  s top n ia .

P ew ien  G e n e r a ł  n a p is a ł ,  iż wódz n ie  m oże  b y ć  n i ­
g d y  p rz y m u sz o n y m  do s toczen ia  b i tw y .  N igd y ,  je s t  
bez  w ą tp ien ia  za wiele  pow iedziano; któż, bow iem  
m a ją c  n ien a ru sz o n e  w ojsko, wojsko liczbą  w yró w n y -  
w a jące ,  może n ie p rz y ja c ie l sk ie m u ,  m ó g łb y  się s k ł o ­
n ić  na  c iąg łe  u s tę p o w a n ie ,  na  p o rz u c an ie  n ie p r z y ­
jac ie low i p ro w in c y i ,  m ias t ,  s to licy ,  s ław y  swojej woj­
skow ej b e z  dośw iadczenia  s i ły  o rę ż a .  W a ln a  b itwa 
j e s t  n a jk ró tsz y m  sp oso bem  dojśc ia  do ce lu ,  ro zw ią ­
zania  z ag ad k i  ; a naw et zm n ie jszen ia  k lę s k  wojny 
p rz e z  p rę d s z e  je j  u ko ń czen ie .  N ie  ró w n ie  a lbow iem  
uciąż liwszem i b y ły  dla ludzko śc i  owe w ojny  b ez  k o ń ­
ca p rz e d łu ż a ją c e  się, k tó r e  now oczesny  au to r  ( I )  
t r a fn ie  p o ró w n a ł  do sz tu k i  fech tow ania ;  gdy  dwa 
w ojska  na o g ra n ic z o n y m  te a t rz e ,  p rzez  n ie o k re ś lo ­
ny  p rz e c ią g  czasu w y s i la ły  s i ły  .swoje i k r a j u  na 
n ie s tano w cze  m a n e w ra .

P o w o ła n ie m  ż o łn ie rz a  są boje ; n a le ż y  więc w alczyć .  
C ią g łe  u n ik a n ie  n ie p rz y ja c ie la  m o g ło b y  zagu b ić  
w sze lk iego  du cha  w w ojsku  i d ać  j e m u  z ł e  ro z u m ie ­
n ie  o so b ie ,  o swoim w odzu ,  a zby t w ysokie  o n ie p r z y ­
jac ie lu ;  w k tó r y m  z u p e łn i e b y  znowu p rzec iw n e  sk u tk i  
s p r a w i ło .  Z b y tec zn e  .un ik an ie  bitw y może się s tać  czę ­
s to k ro ć  szkodli  wszem od sam ego je j  p rz e g ra n ia .  L ecz 
j e ż e l i  w y p a d a  n ie u n ik a ć  ciacgle sp o tk a n ia ,  zważywszy 
j a k  s tanow cze  s k u tk i  za sobą poc iąga  w alna b itwa, 
b i e g ł y  wódz n ie  w ydaje  takow ej b ez  dosta teczn ych  
g ru n to w n y c h  powodów; i w t e n c z a s  ty lk o ,  gdy in n y m  
spo so bem  n ie  m oże dopiąć swojego zam iaru .  P rzec ież  
n ic  po w szechn ie jszego  w dziejach w o jen ny ch  jak  bitw'y 
b e z  żadn ego  pow od u  stoczone i j a k  n a jg o rze j  p ro w a­
d zon e .  B ieg łego  w odza z n a m io n u je  to: iż n ied a  się 
p rz y m u s ić  do w alk i p o n iew o ln ie  lu b o  zawsze do niej 
gotów; n ie p rz y ja c ie la  zaś u m ie  do n ie j  znaglić  gdy  mu 
w y p a d a .  Uczyni k to  z ap y tan ie :  w j a k ic h  p rz y p a d k a c h  
b i tw ę  wydawać? i w k ażdy m  szcz eg ó ln y m  p rz y p a d k u ,  
j a k im  j ą  sp o so bem  toczy ć  na leży?  O d p o w ie d ź  na to 
z a p y ta n ie  j e s t  ta je m n ic ą  na jw iększych  m is t rzów  sz tu ­
k i ,  k tó r e j  oni gm inow i n ieu d z ie l i l i .  Bo ja k  p o w ie d z ia ł  
N a p o le o n :  , , N ac z e ln y m  wodzom p rz e w o d n ic z y  w ł a ­
sne  dośw iad czen ie  lu b  g en iusz .  T a k ty k a ,  [o b ro ty ,  u- 
m ie ję tn ość  In ż e n ie ry i  i a r ty l l e ry i  m og ą  b y ć  w k u r ­
sach  nauczone ,  tak  p raw ie  j a k  Je o m e try a .  Leczj zna- 
jom ośz i wyższej części sz tu k i  w o jenne j d o św iad cze ­
n ie m  tylko i z g łę b i e n ie m  h is to ry i  wojen i b i tew  w ie l­
k ic h  w odzów, nab yw ać  m o żn a .  Czyliż  z g ra m m a ty k i  
n a u c z y ł  się k to .  j a k  nap isać  śp iew  J l iad y  lu b  T ra g e -  
dyą  K o rn e la ? “

N a w y p a d e k  b itw y  m a ją  oczew iśc ie  stanow czy  w p ły w  
liczba  i w aleczność  wojska, k o rz y s tn e  p o ło ż e n ie  a na- 
dew szystko  b ie g ło ść  n acze lneg o  wodza, a op rócz  tego 
w szys tk iego ,  los, t r a f ,  p r z y p a d e k ;  Z ręczn y  w ódz wię­
ce j  uczyn ić  n ie  m oże  j a k  to , ze tem uż  losowi ja k  naj­
w ięcej w p ływ u  o de jm ie :  zn iw eczyć go z u p e łn ie  n igdy

(1 ) ,»UeberKriegsadm inistration“  D zieło  przypisane Ge­
nerałowi Kankrin.

)
n iep o tra f i .  U k ła d a ją c  p ro j e k t  do b itw y  s ta ra  się z g ro ­
m ad z ić  dla siebie  w sze lk ie  sp rzy ja ją c e  okolicznośc i ,  
a pozbaw ić  z n ich  p rzec iw n ik a ;  s ta ra  się z je d n e j  s t r o ­
n y  ażeby  w p rz y p a d k u  w y gran e j  uczynić  j ą  dla  n ie ­
p rzy jac ie la  ja k  n a jzgubn ie jszą ;  p o n iew aż  im z w y c ię ­
stw o j e s t  zu p e łn ie js z e  tern b liższe  p o m y ś ln e  u k o ń c z e ­
n ie  wojny. Z d ru g ie j  zas s t ro n y  p rz e d s ię b i e r z e  w sze l­
k ie  ś ro d k i ,  ażeby w raz ie  p rz e g ra n e j  k lę ska  b y ła  d la  
n iego  sam ego ja k  n a jm n ie j  zgu bn ą .  L ecz  ja k i e  są te  
ś ro d k i?  tern m nie j  w skazać  m o ż n a ;  gdy  zw róciw szy  
uw agę na d z ie je ,  w idzim y w tylu p rz y k ła d a c h  w ojska  
l iczne ,  b i t n e ,  częs tok roć  p rzez  w ie lk ich  wodzów d o ­
w o d zon e ,  a dozna jące  j a k  n a jzu p e łn ie jszego  z n ie s ie ­
n ia  w śród  w łasn ego  k r a j u ,  p o m ięd zy  fo r tecam i swo- 
j e m i .  Ś w iadk iem  b itw y p od  K a n n am i,  po d  Z am ą, 
p o d  S o n e n b e rg i e m  , p o d  O rsą  , p o d  U lm em , J e ­
n a ,  W a te r lo o  i ty le  in n y c h .  N a p o le o n  da je  n a s t ę p u ­
ją c e  w tej m ie rz e  p ra w id ło :  , ,Gdyr masz z a m ia r  w y­
dania w ie lk ie j b itw y ,  a zw łaszcza je że l i  m asz do cz y ­
n ien ia  z w ie lk im  w odzem , zapew nij sob ie  w sze lk ie  
ś ro d k i  p o m yś lno śc i  (a s su rez  vous to u te s  les chum es)  
jeże l i  bow iem p o b i ty  zos tan iesz  choc iażbyś  b y ł  w p o ­
ś r ó d  sw oich sk ła d ó w ,  p o d  tw ie rd z am i sw ojem i; p r z e ­
c ież .. .  b iada  zwyciężonem u!.

J e d n y m  z g łó w n y c h  w a run kó w  do w ydan ia  s tan o ­
wczej b itw y , j e s t  sk u p ien ie j  w szy s tk ich  s i ł  sw oich ,  
a k o rz y s ta n ie  z chwili ,  gdy p rz e c iw n ik  nie j e s t  z e ­
b ra n y .  P rz e c ie ż  w c iągu  wojny, n ie  m ożna t r zy m ać  
ca łe g o  w ojska  zawsze [razem z e b ra n e g o .  I  owszem 
m usi rozdz ie lać  się dla w yżyw ien ia  sw ojego ,  dla zaj­
m ow ania  k ra ju .  D z ia ła n ia  s t ra teg i j ,  a j a k  nasz S o ­
b ie s k i  sp raw ied l iw ie  n a p is a ł :  c a ła  n iem al  sz tuka  w o j­
n y ,  zasadza się n a  tern, ażeby  u m ieć  ro zd z ie lać  się 
d o ’ marszów’, a sk u p iać  się do w alki (1 ) .

R ów n ie  w aźnem  | j a k  . 'przygotowanie do b i tw y  jes t  
zachow an ie  się po n iej;  czego n ie  u m ie ją c ,  na jśw ie ­
tn ie js ze  zwycięztwa p e ł z n ą  na n iczem . P e ł n e  są p r z y ­
k ła d ó w  tego d z ie je ,  szczegó ln ie j  n a ro d u  P o lsk ieg o .  
N a r ó d  te n  wojow niczy, ale n ie  zdobyw czy ,  n a jśw ie­
tn ie js z e  o d n o s i ł  zw ycięztwa na  n ie p r z y ja c io ła c h  co 
jego  n ach od z i l i  g ra n ic e .  L e c z  r z a d k o  k ied y  u m ia ł  
k o rz y s ta ć  z o dn ies ionego  zwycięztwa; i ow szem  po  
n ie in  zaraz jak  g d y b y  już  w szystko d o k o n a n e m  zo s ta ­
ł o ,  sz lach ta  do domów wwaeała. D la  tego też to h i -  
s to ry a  P o lsk a  p rz e d s ta w ia  osobliwsze w idowisko t r a ­
k ta tó w  za w ie ra n y c h  n ie k o rz y s tn ie  d la  k ra ju ,  po woj­
n a c h  p o m y ś ln ie  p ro w ad zo n y ch ,  po św ie tnych  zwy- 
c ięz tw ach .

O ważności b itw y  n ie  stanowi ty le  l iczba  w alczą­
cych lub p o le g ły c h ,  ja k o  raczej jej sku tk i ;  s ław ę  zaś 
n ie k o n ie c z n ie  stanowi p o m y ś ln y  w y p a d e k .  L eon id as  
na  cze le  300 ty lko  S p a r ta ń c z y k ó w ,  s to c zy ł  bitwę z r o ­
jam i  p e rsó w  i zo s ta ł  p o k o n a n y m .  A je d n a k  je s tz e  
p o je d y n c z y  czyn  w o jen n y ,  k tó r y b y  w iększą  s ław ą  
sp ra w c ę  sw ojego  o k r y ł ?  je s tż e  wiele b itew  zw iedzio­
n y c h  p rzez  l iczn ie jsze  d a le k o  hufce , k tó re b y  w ażn ie j­
sze m ia ły  s k u t k i ; j a k  ro z p ra w a  T h er in op y lów  d la  
G recy i?

W  n iez l iczone j m ass ie  b itew , k tó ry c h  w szy s tk ich  
n a w e t  n o m e n k le a tu r y  dz ie je  n ie  z a c h o w a ły , w ie lk a  
l iczb a  żad neg o  n ie  p rz y n io s ła  sk u tk u ,  g dy  n ie k tó r e  
p rz ez  swój w p ły w  stanow czy  na postać św ia ta ,  o dzn a­
czają  się n adzw ycza jny m  blaskiem  w m glis tych  w ie ­
k a c h  p r  zesz łośc i ,  j a k  n p .  bitwa p o d  A rb e l l a m i ,  k t ó ­
ra  państwo A le x a n d ra  u tw o rz y ła ,  H a n n b a l  p r z e z  k i l ­
k an aśc ie  la t  p row adzi  w o jnę’ we W ło s z e c h ,  odnosi 
zw ycięztw a z u p e ł n e ,  zn ak o m ite  l iczb ą  i m ęz tw e m  
s t ro n  w alczących, jako  i i lością p o le g ły c h .  C a ła  ta

(jl) Patrz jego listy wydane przez Rachejskiego.
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j ego praca staje się bezskuteczną;  j edna  p rzegrana 
pod Zamą gubi wodza, Kar tagenę i zapewnia potęgę 
i wielkość Rzymu.  Podobny w tym względzie do bo- 
hatyra  Punickiego,  Napo leon,  odnosi świetne zwy- 
cięztwa w Europie ,  Afryce,  Azyi; po k tó rych wspo­
mnienia tylko zostały;  g d y je d n a  p rzegrana pod  Wa­
terloo k ruszy jego potęgę,  państwo niweczy , i z naj ­
potężniejszego mocarza,  dożywotniego więźnia'czyni.

Oprócz różnicy j aka zachodzi między bitwami z po­
woda różnej  icli ważności ,  z powodu różnicy sił ,  k tó ­
re w nich walczą podlegają one jeszcze klassyfikacyi.  
W  yraz  bitwa sam je d en  nia znaczenie ogólne,  i ścią­
ga sic do wszelkiego zajścia, między dwóma nieprzy-  
jaźnemi  s i łami .  Nazywa się bitwą walną,  gdy formal­
na walka nastąpi ła między uszykowanemi doj boju si­
łami;  wyraz ten Polski odpowiada prawie francuzkie-  
mu wyrazowi b a la ille  raiigće. Spotkanie j e s t  to s t a r ­
cie się dwóch wojsk ale bez stanowczego sk u t ku ,  i 
po większej  części , t rafunkowe;  [.potyczka* j e s t  bi twa 
między częściami wojsk przeciwnych;  utarczka j e ­
szcze mniejsze ma znaczenie,  jes t  s tarciem się mnie j­
szych jeszcze oddziałów,  bitwa inoże być spotkaniem 
sio dwóch wojsk,  albo też dla j ednego  odporną,  a za­
czepną dla drugiego;  może być trefunkową,  lub p r zy ­
gotowaną.  Bitw a nakonicc może być wygraną,  p r z e ­
graną,  lub nie rozstrzygnioną.  1. P .

W y ją te k  z  l is tu  P o la k a  do R ossyau in a .

. . . Ż ą d a l i ś c i e  o d e m n i e  a b y m  o b j a ś n i ł  z d a n i e  wy­
nurzone w o s t a t n i m  l i ś c i e  m o i m ,  j a k o b y  n a b y t e  o r ę ­
ż e m  k r a j e ,  p o w i ę k s z a ł y  o b r ę b  wa sz ej  z i e m i ,  l ec z  n i e  
p o m n a ż a ł y  p o t ę g i  i s z c zę śc ia .

Polak mówiący to, Rossyaninowi zdawałby się m ó ­
wić j edyn ie  z własnego interesu,  gdyby nie wszystkie 
ludy w teraźniejszym wieku zrozumiały,  że wszystkie 
są [częściami owego w ielkiego na rodu,  k tórego ojczy­
z n a  j es t  E u ro p a ,  po trzebą zaś najpierwszą,  wolność.

Śmiało  więc rzeknę:  żc podbicie Polski  pod be r ło  
waszego Pana,  niczem w'aszego ludu nie może uszczę­
śliwić.

Szczęście państwa zawisło od doskona łe j  zgodno­
ści praw i zamożności k ra ju ,  z cha rak te re m i pot rze ­
bami ludu.  Pytam się was czyliście od czasu up ad ­
ku  naszej  n i epodległości ,  mieli  prawa doskonalsze,  
sędziów sprawiedl iwszych i mędrszych  urzędn ików 
prawniej  i rostropniej  działających? Czyli towary naj­
potrzebniej sze s ta ły  się mniej  drogiemi ,  opła ty  i po ­
datki  mniej  uciążl iwemi,  ła twiejszy nakoniec odbyt  
waszych rękod.zielni? Jakież pożądane owoce wyni­
k ły  dla was z nieszczęścia Polski?

Nigdy zguba j ednego narodu d rugim nie p r zyn o­
si korzyści .  Lecz łatwo jes tokazać ,  ile ztąd zgubnych 
i han iebnych  skutków dla was wypada.  Nie dość że ­
ście okryl i  swe imie niesławą chciwości i ant i l ibera-  
l izmu,  aleście musieli  w ciągłej  nieufności i zb ro j ­
nie,  czuwać nad więzieniem najszlachetniejszego ludu.

P r z e d s t a w i a c i e  d z i w n y  o b r a z  d l a  o ś w i e c o n e j  E u r o ­
p y .  N a r ó d  p o t ę ż n y ,  p a n  r o z l e g ł y c h )  k r a i n ,  z j ę z y k i e m  
d ź w i ę c z n y m  i u k s z t a ł c o n y m ,  k t ó r e g o  l i t e r a t u r a  n i e ­
r a z  c h w a ł ą  z a b ł y s ł a ,  n a r ó d  m ę ż n y ,  s t a ł y ,  l i c z ą c y  
w i e l e  ż w y c i ę z t w  w  A z y i  > n i e j e d n e  w E u r o p i e ,  t e n  
w i e l k i  n a r ó d ,  j e s t l i ż  t a k  o p o ź m o n y  w t o r a c h  c y wi l i -  
z a c y i ,  a b y  ż a d e n  p r o m i e ń  w o l n o ś c i  n i e  z d o ł a ł  p r z e ­
d r z e ć  c i e m n o t y  j e g o  i s t n i e n i a :  M ęż o w i e ,  k w i a t  w a ­
sz e j  m ł o d z i e ż y ,  w y c h o w a n i  w o b c y c h  s t o l i c a c h  p r z y  
Ogn i s k a c h  s w o b o d y  i w y g ó r o w a n e g o  u k s z t a ł c e n i a ,

Cetui e x em p la rza  p o je d yn c zeg o  g ro szy  10. 
z pocztą  kw artalnie Zt. 3o.

któ rych  serce by ło  otwarte dla szlachetnych uczuć 
wolności i cnoty czyliż powróciwszy do ojczyzny,  nie 
złożyli  zarodków piękniejszego bytu! Alężowie oświe­
ceni  i znający swą wartość,  mogążli  przenosić zysko­
wne urzęda pełzających przed despotą dworaków, nad  
szlachetną władzę prawodawców wolnego narodu?

T ak  nie j e s t— Myśl pol i tycznego odrodzenia , za ­
chowujecie święcie w głębi  serc waszych.  Wiem o tern 
wiem z waszych ust.

Więc odwagi niedostaje— więc nie macie wodza! — 
I to nie.. .

Lecz drżycie sami,  spoglądając na ten ogrom wa­
szej dziczy, potrzebującej  odrodzenia.  Lękacie się, 
s łusznie,  tak nierównej  walki cywilizacyi z ba rba rzyń­
stwem. Ażeby szlachetny wasz zamiar  mógł  być skut ­
kiem pomyślnym w ieńczony,  t rzeba jednej  i sk ry,e l ek-  
1 ryzującej  wszystkie ludy poddane Carowi waszemu. 
Reforma cząstkowa j e s t  niepodobną,  by łab y  zgubna.  
Jeźli w jednej  prowincyi  powstanie duch wolności,  już 
nadc iągną z sąsiedzkich krocie nievVolniczego żo łn ie ­
rza ,  dla stratowania młodego kwiatu Rossyjskich swo­
bód.

Zastanówcie się nad tern, przekonacie] się ła two że 
rozległość państwa j e s t  pierwszą tylko rękojmią n ie ­
ograniczonej władzy waszego Pana.  Z t ą d  ogólny u- 
czyńcie wniosek że rozszerzenie granic zawsze jest  
przeciwnem szczęściu obywateli ,  a sprzyjająćem wła­
dzy Antokrata.

Wybierzcie więc ; albo bądźcie własnością najpotę­
żniejszego mocarza E u r o p y , albo odważcie s i ę b y d ź  
na rode m w oln ym i  wielkim, posłusznym [własnym ty l ­
ko pi awom.Takie zapytanie zadaje wam Europa .  Chce-  
cież być niewolnikami nieogra niczonego Samo władcy,  
czyli obywatelami ludu potężnego? W y b i e r zc ie — 
Wybór  wasz będzie stanowić o pokoju lub wojnie.

Podajcie więc d ło n ie przy jac io łom wolności,  zrzuć­
cie j a rzmo żelaznego posłuszeńs twa,  i zrywając wa­
sze okowy,  okażcie te samą dzielność z j akąścic dotąd 
okowy światu narzucal i .  Podajcie d łoń  Polakonl ,  i 
zbratajcie się z naszą wolnością.  Miną ł  bowiem czas 
k iedy mogliście chcićć bratać nas z swoją niewolą.— 
leżel iście postanowili  odrzucić przyjazne wezwanie,  
uzbroil iście p rzeciwko sobie głosy ludowi  potomności;  
ściągnęliście na wasze głowy przeklęctwo przysz łych  
Rossyjskich pokoleń i okropną  wojnę.

Możecie zwyciężyć [w tak przeklęte j  sprawie.  Po 
zwycięztwie kanc le rz  [waszego państwa będzie mógł  
pisać p ro tokó ł  nowo narwanych tytułów swego Pana,  
cóż zyska na tern Fiossya? Odwiedźcie tylko rodziny  
osierocone,  ma tki  synów, wdowy mężów płaczące i 
po łzach poddanych,  oceńcie szczęście waszego mo c a­
rza.  Zapytajcie zgnębionego wojną ludu jakie dla m e ­
go p rzyn ios ła korzyści  zdobycz tylu prowincyi? Za­
pytajcie się wydziedziczonych właścic iel i ,  kupców 
z majątku wyzutych i t. d. G.  I  .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
F R A N C Y  A.

— Jeden  z dzienników paryzkich  pisze, że Rossya- 
nie,  k i e d y  Cesarz doniosl  im o Polskiem powstaniu 
i wezwał  ich na pomoc,  uklękl i  i przysięgl i  mu w ie r ­
ność.  Dodaje  tenże dziennik p rzy  tein te słowa.  Po­
lacy nieklękal i  p r zed  swoim Dykta torem,  stojąc 
wznieśli czapkę wolności na bagne ty  , otoczyli na ­
czelnika zaufaniem i miłością i p r zys ięg l i : zwycię­
żyć lub umrzeć.  Oto jest lud wielki i waleczny! —

P r e n u m e r a ta  miesięczna w  W arszaw ie Zl. 8, naprow incyi 
Saniewski Felix W ydaw ca odpowiedzialny.


